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KURYER LITEWSKI
w ТѴіІпіе we Środę dnia

W iadomości K rajowe.
W i l n o

Towarzystwo W ileńskie Dobroczynności.
T tg o ro w w  wielkonocna kwesta, z wielką sta- 

yannościa, przez Szanowne Damy zbierana uczyni* 
Ja ogólnego przychodu ubogim rubli srebrnyeh 
2o4o kop. 26. Szczególne zbiory Dam pomieszcza­
ją się następnie w tym  porządku, jak wchodziły 
do kaśsy Tow arzystw a.

J ѴѴ. Marszałkowa W azyn sk d  zebrała rubli 
srebrnych 4o5 kop. 56f.

JO. Xieźna z W awrzeckich Giedroyciowa 
czer. zł. 4 rub. sr. 234 kop. 4/£  rub. ass. ig 5.

J W . Jmó Panna Marszałkówna W eyssenhoff 
czer. zł. 22, rub. sr. i i 5 kop. 85, rub. ass. 200.

J W . Prezydentowa W oynitowiczowa , rubli sr. 
2З2 kop. 10, rub. ass. 60.

JO X>ężna ze Sliin iów  Czełwertyńska  czer. 
zł. i 5, rub. sr. і 4г, rub. ass. 85.

J W . W oyska W ysogierdowa  czer. złot. 10, 
tub. sr. 244 kop. 27I, rub. ass. 45, prócz tego: przy­
słane w  ofierze rub. sr. 200 od J W .  Jenerał-Ma­
jora Dymitra Alexandrowicza Hrabiego Zubowa*

J W .  Baronówna Teodora Rónne  czer. zł. 7i 
rub. sr. 98 kop. 7I, rub. ass. i 5o, nadto:

J W  W ysogierdowa  złożyła ofiarowaną xiąż- 
fcę Georg hi W irgiliusza.

T ow arzystw o Dobroczynności podając do po- 
wszechney wiadomości o zbiorze tegoroc zne j  kwe­
sty, ma za obowiązek tak  Szanownym Damom po­
święcającym własną pracę w  zbieraniu jałmużny, 
jako też hoyney Publiczności, składającej ofiarę, w 
imieniu ubogich winne oświadczyć podziękowanie.

Ostatnia data gazet sankt-pctersburskich jest 
dnia 26 czerwca.

Dokończenie N ayw yiszego  Ukazu o ulgach  
w opłacie niedoimek, zaczętego ц> num erze poprze•
d żującym .

7) Niedobory w różnych pow yżej wymienio­
nych podatkach, za pierwszą połowę teraźniejsze­
go j 823 roku, tak  od skarbowych, jak i oby watel- 
skich włościan, uzyskiwać bez pofolgowania i bez 
odwłoki w roku teraźniejszym, równie jak i po­
datk i potoczne za drugą połowę.

8) Samo z siebie wypada, z’e wchodzące i u- 
zyskiwane na rachunek podatków pieniądze, mają 
bydź policzone naprzód na rachunek podatku roku 
bieżącego, a potym już na opłatę niedoimek daw ­
niejszych lat, podług powyższego rozkładu.

9) Co się tycze zniesienia peny i rozterm ino­
wania niedoimek, które się zebrały na włościanach 
majątków starościńskich i arendowńych, zachować 
wszystkie te prawidła, które powyżey są Ustano* 
'wionę względem włościan skarbowych.

10) Uzyskanie niedoimek, liczących się na 
samych arendarzach , rozłożyć na  term iny  do 1 
lipca 1824 roku, tak, iżby jedna połowa niechy­
bnie uzyskana była w biegu teraźniejszego 
i 823|roku$ a druga do lgo lipca 1824 roku; 
i z regularnych w płaceniu, penę, jaka się zebrała, 
zdjąć i darować, z tymi zaś, co nie zapłacą poło­
wy niedoimki w biegu teraźniejszego roku, postą ­
pić podług surowości. kontraktów za uzyskaniem 
peny; a jeżeli Izby Skarbowe i W ładze Gubernial- 
ne uczynią pofolgowanie, wtedy włożyć zaprzeczę*

4 Lipca v. s. 182З Roku.

nie na majątki winnych i  z nich uzyskać, t  aren- 
darzami zaś postąpić, jak z nieregularnymi dłużni­
kami s tarbowyrhi, podług surowości praw, nie da­
jąc względu na żadne rachunki pretensyyne, k tó ­
re  się robiły w Kommissyi L ikw idacy jne j.

11) W e  wszystkich dalszych artykułach do­
chodów , ustanowione za nieregularną ich opłatę 
peny i sztrafy nie znoszą się, ale mają bydź poda- 
wnemu nakładane i uzyskiwane, na osnowie n a j ­
ściślejszej wydanych na to postanowień.

12) Po t a k ie j  uldze w opłacie powinności 
państwa, przez uczynione zniesienie peny i rozło­
żenie na term iny niedoimek, zalecić władzom gu- 
bernialnym, wyjąwszy gubernije,, k tó rym  ulga 
jest dana, ażeby za niechybną powinność miały, 
użyć wszelkiej czynności i wszelkich praw nych 
środkow, do rychleyszego i nieodwj,óoznego uzy­
skania, tak  potocznych podatków, jako i niedoimek, 
i ponowić zalecenia, iż Urzędnicy gubernialni i 
Gubernatorowie Cywilni, k tórzy okażą się nietro- 
skliwymi, podpadną za to su row ej  odpowiedzial­
ności, podług ścisłości praw, w N aywyzszym Ma­
nifeście 16 maja 1811 i Ukazie 2З lutego 1816 roku.

W edle  Ukazu Jego CesARsKiey Mości, Rzą­
dzący Senat, wysłuchawszy raportu  P. Zarządza­
jącego Ministeryum spraw w ew nętrznych :  iż 
z przedstawień, w ministeryum spraw w ew nętrz­
nych  tttrzytdanych, dostrzeżono zostało , iż dla 
sztabs i ober oficerów niesłużących inwalidów, w y ­
znaczają się po miastach kw atery  obywatelskie 
bez ograniczenia czasu, w  biegu którego mają oni 
używać prawa postoju, w tedy gdy w urządzeniu 
Względem inwalidów, w roku 1764 wydanem, prze­
znaczony jest na to trzyletn i termin. Z najdując  
ze swdjey strony, że prawidło, wyrażone w U ka­
zie 2З lutego 180З roku, Względem dawania dla 
pomienionych oficerów k w a te r  do ich ©sadowienia* 
nie mogło służyć za powód do bezterminowego dla 
tych  oficerów w przeznaczonych kwaterach prze­
bywania, Sprawujący Ministeryum spraw  wew nę­
trznych porozumiewał się z P. Naczelnikiem Głó­
wnego Sztabu Jego CesarskIey Mości, ażeby po 
rozpatrzeniu tey rzeczy, można było wskazać w ła­
dzom gubernialnym potrzebne prawidło. Na sku­
tek  czego, po porównaniu tyczących się tey  rz e ­
czy okoliczności z będącemi p raw am i, wniesione 
zostało o niey od Ministeryum wojskowego przed­
stawienie do Komitetu PP. Ministrów. Cesarz 
Jegomość, po rozpatrzeniu nastałego w Komitecie 
postanowienia , N aywyŹey rozkazać raczył: 1) 
Z liczby służących inwalidów wszystkim sztabs i  
ober oficerom , we wszystkich bez wyjątku mia­
stach i wsiach, gdzie są ustanowione etapy, daw ać 
obywatelskie kw atery  bez ograniczenia czasu* 2) 
Znraydującym się w liczbie niesłużących inwalidów 
sztabs i ober oficerom dawać kw atery  nie inaczej,  
tylko ściśle podług osnowy urządzenia 1764 roku 
t. j. na t rzy  lata. 5) T y m  oficerom, którzy uw al­
niają się ze służby woyskowey na e ta t inwalidów, 
w  żadnym przypadku i nigdzie kw ater  obywatel­
skich nie dawać. Otrzymawszy wypis z protoku- 
łtt Komitetu PP. Ministrów, P. Zarządzający mi­
nisteryum spraw wewnętrznych, o woli Monarsze у 
wyżey w yrażonej donosił Rządzącemu Senatowi, 
przydając, iż względem jey wypełnienia, uczynione



s a  p re c z  n iego  sto so w n e  za lecen ia  do P P . Z w ie ­
rz c h n ik ó w  G u b e rn iy -  R o z k a z a l i: o N a y w k ż sz jib  
J eg o  Cb s a r s k ie t  M ości, w y ż e y  w y p isan y m , ro z k a ­
z ie  d ać  w ied z ieć  p rz e z  U k a zy  w sz y s tk im  R ządom  
e a b e rn ia ln y m  i  ob w o d o w y m , W o y s k c w e y  kanC el- 
fa ry i w o y sk a  dońsk iego . N a cze ln ik o m  m ia s t i  U - 
rz ę d o w y m  m iey sco m ; ró w n ie ż  p rz e z  u k a z y  u w ia -  
d , m ić P P . M in is tró w , K o n tro le ra  P a ń s tw a , i  W o y . 
skow ego  A ta m a n a  w o y sk a  d o ń sk ie g o ; % do № y -  
iw ię tsz e g o  R ządzącego  S y n o d u , do  D e p a rta m e n tó w  
saakt-p e te rsb u rsk ic h  i  m o sk iew sk ich  R ząd ząceg o  
S en a tu  i  do P o w szec h n y ch  ic h  Z e b ra ń  posiać u - 
w iad o m ien ia . D n ia  *  c z e rw c a  гЗзЗ  ro k u ,

W  dalszym ciągnieniu loteryi na cztery m a­
jątki nieruchome, leżące w gubernijach niteho- 
rodzkiey, orłowskiey i tulskiey, i nadto nd summę
і,5зз,ооо rubli assygnacyami, wyszły numera na­
stępujące, z przypadającemi na nie wygranemu

D nia  21 czerw ca.

Ner 17.499; wygrał 5o rubli i premiom 5,ooo r .  
Nra 8.178 i 38.2*0 w ygrały  . po 1.000 rubli. 
№ a  S1.670; i i 4g 5a5; wygrały po 5oo rubli, 
N ra  62.90З; 78.504; дб.Здб; 140.072 wygrały

pc 200 rubli.
N ra  8 343 ; 44 8 n  ;  4 6 .4g5 ;  26 .6 7 6 ;

80 018; 84 7 2 9 ;  111 .4 5 2 ; 122.76В; a3 i .o99 5 102-209;
1 5o.6o2-, 151.7175 i 162.953 wygrały po 100 rubli.

N ra  2.8615 іа .б д З ;  15.7965 і 5 .8 і б ;  28.14 i ;  
5 ».5g3; 34 .4 o3 ; З8.69З5 40.263; ^0.276; 61.2075 54.7765 
55.578 5 6 9 0 7 0 5  73.8q4  ;  78.192 5 8 8 6 1 2 5  9 7 -8 3 8 ; 
л00.6825 106.6З2; 110.696; 128.4445133л 995 іЗ б .іб З ; 
1З8.9925 i 5q 458 ; 149.9695 162.6965154  606; i $5 6715 
166,0825 j 57 .385 ;  i 65 .4 o5 i 167.712 po  76 ru b li .

N r a  108.094; 86.649; 162.967? 52.4o5; ібі.Збі; 
5,4j4 s 145.672; 6з . і35 ; 129.2З1; 59.798; 86.87З; 
58.833 ; З.877 ; 96.796 ; i i . 67З ; 74782 ; 11**09; 
101.735; і 5о 6 я ;  89.770» 1*5.534; 99.816; 160.780; 
06.071; ю  648; 114.443; 127.160; 106960; i^ 3 °6b; 
146,882; 34.295; 86> 4; 106.499; 20.075; 781; ібуАбд;» 
іэо.686; 106.991; 68.880; 46.8о і ; 20.071 ; 10.807 ; 
109.5525 54 .3 з і ; д5.о55 ; і 65.з4о ; і 48.3і з ;  1З 890; 
і 4о д 5д; 12Г07З; ізд.448; і 2і .і 44; 165.916; да.2*6;
і з 5 .і 2 і |  10* 7  -0; іу 'зо б ; і З б з о в ;  2 9 .U 7 t  l88 .916j
Ба 266; 12 і.098; зо.8ю ; 84.320; 29 893 ; 58i675 } 
10.068; 23 813 • і 4 і .8і 6; 129909; і *4.992; 46817; 
18.65ц до.145 ; 67.684 ; 124.079; і 4з.48д;
і 46.64д; Зз.бдб; 81.979; і53.2о9; і 44 77*51З6Л 62; 
9.809; 55.ддЗ ; 82.554; 108.127 ; і 8.4ъо; 120 .Ш  ; 
З2 826; 23.079» 11.9S1 ; іоЗ.666; 38.о4і  ; 82.68.9; 
ioo.86t; 11З.76З; u 5.6г4; 162.699; 55л 55 5*6.768; 
310.342* 100920; 160.07З ; 72.67З ; до.оі^]; З о л о З , 
5? 883 ; і ^ і о З  ; -44.085; §0.821; 48.38, ;  12З 5=5; 
А  у55 ; 66.976; і.56 о54 ; 126.211; ю 4 44о; 160.821;
155.006; 165 .0 , г, Зд д42  ; 119 .669; 2 7 2 0 ;  168 824 ; 
105.677; 120.527; 29.260; * 7 .258; 110 .107; 1З9.З26;
і  ііб.ЗуЗ po 5о rtibfi.

Dnia 22 czerwca*
N e r  34  553 w y g ra ł  * .  . w ie ś  W a s ile w sk , 
N e r  8 9 6 0  w y g ra ł  io ó  r .  17 5oo r .  p re m iu m . 
N e r  168.872 w y g ra ł 5 o r ,  i  у 5оо r .  p re m iu m ; 
N e r  124 .3 4 1 w y g ra ł  - * * • • S.aoo ru b li. 
N e r  74.ЗЗ0 w y g ra ł  . • • » * Д.000 ru b li . 
N ra  6З.З7З5 63 .333$ 72.6905 107-055 5 120.11З; 

i 5 ? 3 3 6  W ygrały  po 5oo ru b li .  „
1 Nr* 2 у  665 5 55.85i 5 78.7З9; 81.21З5 8 4 .o6 i  5 

i  д24.854 pd 200 rubli.
N ra  i4 .oć5; 20.6695 55.9075 102.9295 i 5o.g8 i ;  

i  дБ ЗлЗо po f&o ru b li. ,
Nra 8 657 5 21.483 5 12.682 5 i 7 -o59 ? 4 7 -7J 8 5 

4 9 .6 1 6 ; 57 .316 ; 7З Ь д ;  7B .518; 104.976; Н І 6 З 7 5  
117.595; 124.62З; і 43л о 7; i 4 3 .394 ; i 47.6oo 1 i 6o.533 
p o  76 r t ib li. {D alszy ciąg nastąpi)»

K u rs  p e te r s b u rs k i  d . 22 c z e rw : d u k a t  h o llen d ersk i 
n o w y  u  r .  80 kcp .. Z m ia n a  z ło ta  2 r. 90 kop.' 
Z m ian a , s re b ra  2 riib . 72 k o p . .

Nieustający doćhod k d m n tiśsy i U m orzen ia  d łu ­
gów: 6$ assygn. - po —  —  ioo -?» |

b rz ę c z ą c a  m o n e tą  —  9 8 p r o c e n t ó w
58 ta k ą ż  » -  — 8 l l  — I

У A N o L І i
* Londyn dnia  17 czerwca,

(z Gazety W arszawskięy.)
Ministeryalna gazeta tiiteysza, Gonięc, zbij* 

twierdzenie, jakoby kapitaliści nasi, dając pożycz­
kę  rządowi francuzkiemu, gwałcili neutralność rÓ- 
wnie jak ci, k tórzy składaja towarzystwa wspie­
rające Hiszpanów, i posyłają pieniądie. Rząd fran« 
CUzki9 pisze wspornniona gazeta, popiera ten inte­
res przez własnych swoich kapitalistów, a speku­
lanci nasi na giełdzie należą pośrednio do niego* 
podobnie jak nasi winiarze mają czynności z wi- 
niarzami frąnctizkimi. W reśćie  Francy а niepo- 
trzebuje tych pieniędzy na prowadzenie w cyny. 
która, jak się zdaje, prędzey weźmie koniec, ni i  
pierwszy termin pożyczki nadeywlzie. Mniemaliś­
m y dawniey, iż hiszpani działają według ułożonej 
go planu; lecz teraz jasno się pokazuje, żeśmy się 
zawiedli w zdaniu naszem.

W  iimey gazecie mmisteryalney czytapiy cd 
następuje: „Towarzystwa, wspierające hiszpenów, 
wprawiają rząd naszego kraju w przykre położenie, 
a  naw et sprawują kłopot. Ministrowie oświadczy­
li W  parlamencie, i i  w woy nie między Francy 4 
a Hiszpanią ma być zachowana nayściśleysza neu­
tralność. Zaiste w  kraju takim, jak Anglia, gdzie 
wielka wolność panuje; władza wykonawcza nie 
może zawsze w  postępowaniu swojem względem 
obcych Mocarstw, brać rzeczy tak ściśle, jak innd 
rządy, lecz mimo tego, jest niejako zawsze odpo­
wiedzialną za czyny poddanych.*4

Jenerał W ilson  pisał kilka listów do P. Lam b• 
ton, W y raz ił  w  nich: „ Posłano już 1000 ludzi 
z  Vigo  do woyska. G a lic ja  z 12,000 żołnierzy, 
którym  mieszkańcy pomagają, daje odpor wojsku 
francuzkiemu. W  Vigo  i  Korunńijs widziałem 
5ooo woyska, które tylko zapasów wojennych І 
karności potrzebuje. K ray  wygląda przybycia 5ood 
ochotników angielskipb, poczem łatwo 3o,ooo lu­
dzi zebrałoby się w  Galicyi i  Asturyi.“

Dnia i 4 ł>. m. przybył tu  Xiąże KumberlanO. 
ż Xięciem Solms9 pasierbem swoim, tegoż dnia od­
wiedził Króla Jmci w  W indsor? a nazajiitrz 
c ia  Sasko Koburskiego Leopolda. Dziś był na o* 
Biedzie u Monarchy.

N ajstarszym  zę w szy śtklęli żyjących jenera­
łów jeśi Р еІіх  Ёискіеу , dowódca zamku P enden** 
nie w  WallH; ma lat 11З, i  niedawhó dopiero za-> 
cząt używać okularów.

D nia  20. W rocźńićę Ьііѵ^у pod W aterloo  w y ­
wieszono chorągiew W ellingtona  na żamkii w  
W indsor . X ięztwo W ellington  ma taki sam o-
bo wiązek, jak Xięztwo Marlboroiigh, to jest: iż cd 
rok, w  dzień oznaczony, posyła chorągiew do W ind*  
sor. Chorągwie Хі^сіа M ariborough, są złożone 
w  skarbcu K ró lo w e j  A n n y , a Xięcia W ellington 
n a , w zbrojowni. Xiązłę M aribor ough złożył swo­
jemu Monarsze chorągiew Króla francuzkiego, a 
Xiąźę W ellington , chorągiew byłego Ćesar/a Nd* 
poleoną .

Obrady izby w yższej parlamentu o interes- 
sach Irlandyi, wystaw u ją smutny widok przyszło­
ści dla tego kraju. Rozruchy i spustoszenia trw i« 
ją  ciągle; niedawno kilku katolików Wpadło do do­
m u pewnego protestanta, w który hi pospolicie od­
bywało się zgromadzeni® iowarżyśtwa, zwanego* 
Orange. Musiano wezwać pomocy woyśkowey.

W c z o r a js z e j  nocy przybyło tu  j  umyślnych 
posłańców z  P a ry ią y z  wiadomością o spadnienitt 
ceny papierów skarbowych frańcuzkicH.

Dnia 1Ś b. m. przybył tu  z M adrytu  goniec, 
i  przywiózł listy od regenc ji  hiszpańskiej. Jeśti 
obejm ują wezwanie, aby ją rząd nasz uznały W 
ty m  razie neutralność nasza wkrótce się Wyjaśni. 
Za  przykładem magistratu londyńskiego, w  kilku 
miastach prowincjonalnych zbierają także skład­
ki dla hiszpanów, lubo anglicy, z zimniejszą k rw ią  
sądzący o rzeczach, są przekonani, iż z dotychcza­
sowych środków i  postępowania narodu hiszpań­
skiego, u r a ż a ć  rifożrii rew o luc ją  za ukończoną.

Listy  z Portugalii donoszą, i i  główną sprę­
żyną tam ecznej kontrrew olucji  była Królowa, 
ia.j jak wiadomo, nie chciała uzń&ć stanów. Woy*



sko rojalistowskie pod dowództwem Amaranłego i
Quesady ma wynosić i 4,ooo ludzi.

Czytamy w gazecie ministeryalney, tne Sun , 
ji£ Ze strońy angielskiej mianowano ach kommiśa- 
tzy ,  k tórzy wspólnie z 2nta kotomiśarzami hisz­
pańskimi rozpoznają żądania poddanych angiel­
skich dó rządu hiszpańskiego, i obmyślą sposóB Za­
spokojenia ich z funduszów* które stany przeifńa- 
tezyly*

Kaper hiszpański przyprowadził do Algesiras 
okręt kupiecki francńzki, k tóry płynął z Benga- 
lu  do B ordeaux , i którego ładunek w gospodzie 
tuteyszey Lloyds był zabezpieczońy w ilości iod,coo
£  st. .

D nia  21. Admirał Jabat, poseł hiszpański przy 
dworze tuteyszym, nie przyjął listów regencyi ma* 
d ry ck iey , przywiezionych mil przez ostatniego 
gońca.

Na zgromadzeniu odprawionem tu  d. i 3 b. 
Ш. pod przewodnictwem Lorda E rskine  z powodu 
interessów hiszpańskich, P. Bennet oznaymił, iżióoa 
czeladników szewskich ofiarowało się dawać każ­
dy po 6 pens co tydzień przez 6 tygodni na wsparcie 
tządu  konstytucyjnego w Hiszpanii. Pan W ill et 
hrzyrzekł dostawić 5o,ooo skałek karabinowych. 
N a jbardz ie j  hisfcpani potrzebują btoni i ładunków.

Od kilku tygodni zachodzą w Szkocji Wiel­
kie zatargi między rękodz elnikami płócien i ich 
czeladnikami, co ma szkodliwy wpływ na tę  waż- 
ńą część przeriiysłu krajowego, bo wszystkie рГа- 
wie warsztaty  próżnują. Rozruchy w Irlandyi roz­
postarły się do północnych stron tey nieszćżęśli- 
wey wyspy. Na jarm arku w M aghera  przyszło 
d, 19 b. m. do bitwy między katolikami a prote­
stantami; pokonano pierwszych, którym 12 ludzi 
zabito, a 3o raniono. Obie strony strzelały kula­
mi, a w końcu tey smtitney walki protestanci fóa- 
bówali kilka domów katolickich. .

Syn Augusta Kotzebue bawi teraz w  Londy­
nie} w tych  dniach zwiedził galeryą izby niźszey.

Słychać, iź rząd Zjednoczonych Stanów pół­
nocne j Am eryki uznał cesarstwo brezyliyskie i 
mianował posła do dworu w Rio-Janeiro .

Serwis porcellanowy, k tóry  poseł perski fila 
następcy tronu  perskiego W tuteyszey stolicy ro­
bić kazał, już fest skończońy i  wkrótce przesłany 
Będzie do TeheranU. Wspomniony następca t ro ­
nu usiłuje wszfelkiemi sposobami rozkrzewiać ó- 
światę europeyską w oyczyzhie śWbjey, a naw e t  
wychowanie córek swoich powierzył angielce.

JCaper hiszpański, oprócz okrętu kupieckiego 
francuskiego Репеіорё, płynącego z Indyy  wscho­
dnich, przyprowadził także do Algesiras inny je­
szcze okręt franciizki, oraz 3 okręty iiannovverskie, 
•2 szwedzkie i jeden duński.

List z Z an ie  pod d. 7 majś odebrany w go­
spodzie Lloyds donosi:: „ Od dnia 20 kwiettiia za­
niechali grecy trzymania w zamknięciu twierdzy 
Patras 1 zatoki lepantskiey;. rząd joński wydaje 
teraz pasportd dó Patras. Eskadra turecka k rą ­
ży między Z  antę  i Patras , lecz mimo tego okrę­
ty  greckie tamują żegltigę, i zabrały już kilka sza­
lup jonskich i aiustryackich; ьіе zatrzym ują jednak 
bkrętów angielskich.*4

F R A H C Y A.
P ary i, dnia  25 czerwca.

(7. Kor respondenta W arszawskiego.)
Major jeneralny woyska, będącego w Hisz­

panii, przesłał ż M adry tu  następujący biulletyn z 
d. 18 b. m.: Jenerał JBallasteroh, aW aw s£ y  osady 
z W alencyi i M olina , tudzież inne znaczńe od­
działy woyska, miał zamiar zająć obronne śtśiid- 
wiska w  Królestwie Walencyi; i , 5óo do 2,000 lu­
dzi stało w  Аісогйу a drugi równie liczny oddział 
W TerrueU dokąd się udał z drugim korpusem je­
nerał M olitor zaraz po przebyciu rzeki E bto . B ry­
gada jenerała Ó rdenneau  tak  spiesznie pochod ой- 
prawiła, iż dnia l6  b. m. stanęła pod ТёггцеІ, a  
Nieprzyjaciel uyrzawszy woyska nasze, zagwoźdżił 
W oje działa i ucieczką się ratował.-»  Jenerał Mo- 
lilor, wszedłszy dnia *8 do Terruel, dowiedział się, 
*s Ballabteros ściągnął cały swóy korpus pod Mur*

piedro, i  i e  Scisley obiegł ćytadellę Saguni, k t ó r e j  
osada dla niedostatku żywności poddać śię już m ia­
ła. Nadzieja doścignienia nieprzyjaciela, skrzydeł 
żołnierzom naszym dodała; Dywizya jenerała 
u>erdo stała pod Segorbe jeszcze od dnia 11 b. m', 
Ballasteros uwiadomioriy o ty to  nagłym pochodzie* 
odstąpił od oblężenia Sagunia , p r śy  którym  u tra ­
cił jiiz przeszło 1000 ludzi. Z ostaw iw szy  dział* 
i atiihmnicyą cofnął się do W alencyi; Nazajutrz, 
to  jest dnia 12 wszedł jenerał M olitor ab M iiroie- 
dr o i  przeyrzał tw ierdzę Saguntską, oddając osą* 
dzie i jby dowodcy należną pochwałę, za dzielny od­
pór dany ‘nieprzyjacielowi. Osada składa się w ła­
ściwie z 1000 ludzi, źle ubranych i jedynie włócz* 
niami Bzbrbjonych; З00 tylko miało karabiny. Mió* 
laniem kamieni na nieprzyjaciela odparli trzykro* 
tne  jego natarcia. Dnia i 3 wszedł jenerał M oli­
tor do W albncyi) na czele dywizyi jenerała Lover~ 
$fo Urząd m iejski wyszedł «a ipgo s unikam» -  M*» 
łzami miasta, a wszyscy m ieszkańcy , bez różni­
cy, przyjęli Wojsko naszS z oznakami nayżywszey 
fadości- "Wkrótce po wniyścitt i  zajęciu cytadel* 
li, gdzie znaleziono broń i - potrzeby wojenne, w y ­
prawiony został jenerał Bonnem ain  na ściganie 
nieprzyjaciela. Oddział postępujący brzegiem mo­
rza, zabrał 16 dział i  Znaczną ilofć potrzeb wo­
jennych, które nieprzyjaciel uprowadzić nie zdą­
żył. Odwrót Ballasierosa  tak  był Nagły, iż n a ­
w et owych i ,5oo lub 2,000 ludzi do siebie nieprzy- 
zwal; ta  kolumna, posłana przez niego do Alcorai 
odcięta została i będzie ściganą, dopóki w  rozsyp­
kę niepóytlzie. W ypadkiem  pochodu drugi,ego kor- 
pusii woyska, jest: oswobodzenie SagUntUy osadze­
nie królewstwa W alencyi i przymuszenie do od­
w ro tu  tego nieprzyjacielskiego oddziału, k tó ry  do­
tąd  był nay liczniejszym. Jenerał M olitor  dąży 
za nim krok  w  ktok. H rabia  Bordesóylt s tał d. i 5 
w  Kordowie, gdzie równie jfck w  Jaen  jeszcze 
przed przy by cięto woysk naszych zaszły porusze­
nia, sprzyjające sprawie królewskiej. T a  kolumna 
Stanie d. 2i w Sewilli: ą traż przednią dywizyi H r a ­
biego Bourm ont była d. i 5 w  Los Santos у a  d. 22 
przybędzie do SePilli. Dowódca konstytucyonistów’ 
Campilloy przeszedłszy p r Dęba* posunął się ku  
Santander  w  celu odstąpienia od San fony  i  opa- 

tH e ti ia  t e y  tw ierdzy w . żywność. Leqz jenerał 
Huber wyszedł z Burgos z kolumną ruchom ą dl* 
przecięcia m u drogi do odw rotu , i  przym usił  go 
do ztoienienia planu. , 5

D nia  25. S traż przednia drugiego kdrpestś 
woyska, podług doniesień Hrabiego ,G uillem inoij 
żb iw śzj na głowę straż  ty ln ą  jenerała Ballasteros  
przy Algemesi,. zdobyła <h i 4 mpst pod Хисаг» 
Nieprzyjaciel u tracił  w  ićm  spotkaniu a r ty l le ryą  
i kilkaset ludzi.

Rap port marszałka M o n e ty  z  G irony  pod 
19 b. m. potwierdza wiadomość o zupełnein p ra ­
wie zniesieniu korptisii M in y .— M in a , pisze m ar­
szałek, z obawy, aby mu nie przecięto drogi na do­
linę Segra , udał się d. i 3 .do G uils , a  z tam iąd  dó 
Ѵіііеііе. T u  dopędził go Baron E ro lest i  po upor- 

' czywey z obh stron walce, p rzym usił  do ucfrczkL 
HisżpaBsko-rojahstowskie woyska ścigały żo łn ie rź ł  
przeciwnych przez dwie godziny i  ubitymicB 6 d<b 
«00. Z  naszey strońy legło około 3o. W szystko  
ia ż e  U nosić , iż M in a  w  .700, nąyw ięcęy  w  8ob 
ludzi wszedł do Urgelu. Jego oddział byłby zu­
pełnie zniesiony, gdyby szczególne okoliczno­
ści w pochodzie nie strzyrpały w G uils  woyska, 
k tóre go ścigało: poleciłem Baronowi E ‘role9, abj* 
natychmiast do oblężenia U rgelu  przystąpił.16 Do­
wodzący 1 otą d y w iz ją  w o js k o w i  jenerał BdrBot 
donosi z T uluzy  pod dniem 20 b. łn., i i  w ysłany  
ta k ie  na  ściganie M in y  jenerał Crosm rd  uwiado­
mił z Lariiinas, iż M in a  od dwóch w ie ś n u k ó ^  
prowadzony, z  4ma tylko swpimi żołnierzami ф  
xi wieczorem do, Urgelu  przybył; dla tego, też jd^ 
ńerał .Croissard do dawniejszego stanowiska ррч 
# t ó c i i , L i i t  p ryw atny  z G ironny  pod datą  20 b; 
jń. potwierdza tę  wiadomość.

D nia  26. Dzisiejszy M onitor  umieści! b i№  
le tyn  wojenny jenerała Guilleminoi z d« 19 tic fli, 
% którego dajemy następujące szczegóły? *,№£b&

щ
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Bordessoulte do.mo.tl Х ^ с іи  Angoultm e, i i  dnia 16 
s tanął  w Carlata. Zostające pod jego dowództwem 
woysko, dało nowy dowod posłuszeństwa , jakiego 
yr tey  okoliczności spodziewać się pom em  naleza- 
lo- park odwodowy stał na ściermu przed miastem; 
ogień zajął się między zbożem leżącym w mendlach, 
a  w ia tr  tak go prędko rozniósł, iż  w kilku chwi- 
lach, płomienie cały park ogarnęły; wszyscy przy . 
tom ni żołnierze i officerowie pospieszyli na tych­
miast na mieysce pogorzeliska, i rzucili się na wozy 
t rcchow e , uprowadzając je z  naywiększem usiło­
waniem. Wysadzenie na powietrze jedney skrzy­
n i  z orochem nie wstrzym ało ich odwagi, k tórey 
przypisać należy ocalenie tego parku, czego doko­
nal i  p r zy  odgłosie: N iech l j ] e  K ró li N iech z j je  
X ia ię  Angouleme! k a p i ta n  i 8miu żołnierzy zo­
stali ranieni, gdv skrzynia prochowa wy buchnęła. 
J iiąze  оаЬ~~Луі ^ л г , > в/г, dopomagał pracującym 
żołnierzom. • •

Hrabia Bordessoulte posuwa się wprost ku 
K a$yxow i dla wzbronienia dowozu żywnością w  
k tó ra  to miasto- nie jest dotąd opatrzone. Popłoch, 
jakim przeięte były stany za naszem zbliżeniem 
się do o tv .l li  tak przyspieszył ich§wyjazd z tego 
m iasta, iż zostawili kilka milionów reaiów i roz­
m aite  naczynia z kościołów zabrane. Hrabia Bour- 
m ont przywróciwszy porządek połączy się niezwło­
cznie z jenerałem Bordessoult. W oyska konsty­
tu c y jn e  pod spraw ą dowódców F ilia  Campa i 
Lopez B an nos у cofnąwszy się ku R onda t miały się 
roźeyść i  w łasnych jenerałów odstąpić, gdy ich 
doszła wieść o niegodnem obejściu sięg z Monar­
chą. Dowodca hiszpanów rojalistowskich D o n B a -  
тпоп Chambo, k tóry  od dnia dwunastego b. m. stał 
w  Tortozie  przez siebie z d o b y te j , oprócz zamku 
sa ją ł  już inne części tey  tw ie rd z y , i przywrócił 
w  niey władzę królewską. Posiadanie więc tego 
s tanow iska , zapewnia ważne dla nas związ­
u j  między Katalonią a W a le n c ją .  W  całey pro- 
т^іпсуі L a  M ancha  łączą się wieśniacy z wojskiem  
francuzkiem  i hiszpańskiem. Przyczyniają się o- 
r a z  do ścigania rozproszonych oddziałów korpusu 
tfallasterosay które krążą  w okolicach W alenc ji .

D n ia  27. Marszałek M onety , Xiąże Сстга- 
gliano9 donosi Xięciu ministrowi w o jn y  co nasię*

^ U ê * z  G irony dnia  22 czerwca.
Jenerał porucznik Curial uwiadamia mię, 

Że d. ”2ó b. m. dowiedziawszy się, i i  З00 konstytu- 
cyonistów, napadłszy na wsi M astorelas i M ontor- 
nos  nałożyli k on trybuc ją ,  wyprawił tam batalion 
-piechoty pod Sprawą półkownika Nicolas i s t o  ja- 
Jdy; d tfa  te  oddziały chcąc podejść m eprzy- 
nacięła, udały się przez M ontm alo  do St F austa , 
id z ie  stanąwszy postrzegł pólkowmk w asku na 
zhacznem  wzgórzu szeregi nieprzyjacielskie, na 
k tó re  bez namysłu uderzyć kazał. Mieyscowosó 
t a k  była p rzykra  dla naszey jazdy, iz z koni zsiąsc 
m usia ła  rażąc nieprzyjaciela ogniem karabinowym. 
Oddział p rzeciw ny raz tylko dał ognia i broń zło­
żył: trzydziestu  żołnierzy i podpółkownik w niewo­
lą  wzięci do G irony  odprowadzeni zostali. Nie­
przyjaciel nie czekał na nasze przybycie, lecz cofnął 
się wcześnie1.

List z G irony  donosi, iż,|jak się zdaje, BarceU  
forta scisley* zostanie oblężoną i  że  w  te m  mieście 
Wielkie zaburzenie pąnuje.

D nia  28. Podług doniesień z obozu pod St. 
Sebastiany tw ierdza  ta  ledwie kilka dni odpór da- 
■ѵѵГаб będzie mogła, Odebraliśmy tu  okólnik jene­
ra ła  Mego z d. 4 b. m. Pismo to nie zostawia ża­
d n e j  wątpliwości, iż ten jenerał przeszedł na s tro­
n ę  Króla fa n a  VI, zaleca bowiem w tym  okólni­
k u  sWoim podw ładnym , aby przeszłość w  niepa­
m ięć puścili i posłuszeństwa Monarsze dochowali.

* Sekretarz poselstwa angielskiego przy  K ró lu  
hiszpańskim, w ypraw iony przez Pana A ’Court do 
L ondynu  po rozkazy rządowe, przejechał przez Pa­
r y ż  d- 24 b. m.

О Б Ъ  K  В Д E H I  £
3 L  Ш иловъ Ію н я  i4 д н я  1823 вода.

По волѣі ослодинаГлавнокомандующаго ію-армі* 
ею, I  енералъ-Интендашлъ оной симъ объявляетъ , 
чш0 на поставку провіанта дла войскъ сей арміи нс 
причисленныхъ къ оной назначаются т о р г и  въ 
Казенныхъ П алатахъ  т ѣ х ъ  самихъ Руберній, 
гдѣ войска расположены, именно: Воронежской, 
Тамбовской, Екатеринославской, Полтавской, 
Слободско-Украинской, Псковской, Курской, Ор г 
ловской, 1 ульской и Рязанской, на потребность; 
съ і-го октября  182З-Г0 по і-е  генваря 1824 года.

Сроки торговъ назначаются таким ъ образомъ:
1- го Разряда т о р г и , августа і 5, іб  и 185 пе­

реторжки: августа 20 , 21 и 22 , въ Губер­
ніяхъ : Воронежской, Тагпбовской, Е к а т е ­
ринославской , Полтавской и Слободско-У­
краинской,

2- го Разряда т о р г и , двгустаже 20, 21 и 2З;
* переторжки августа же 24, 25 и 27, въ Гу­

берніяхъ: Псковской, Курской, Орловской, 
1  ульской и Рязанской,
Н а сіи сроки вызываю тся желающіе къ 

торгамъ съ законными залогами, во уваженіе по 
мѣсячной поставки припасовъ , на сей разъ въ пя­
т у ю  ч асть  промивъ подряда, а на обезпеченіе за­
датковъ особо; Кромѣ общественныхъ опіъ дво­
р ян ства  поставокъ, кои о с та ю тс я  на одномъ довѣ­
ріи; вѣдомости о потребности  въ каждой губерніи 
будупгь разосланы въ Казенныя П а л а т ы  въ свое 
время и публично въ оныхъ о т к р ы т ы , вмѣ­
с т ѣ  съ подробными кондыціами и прочими пра­
вилами , на основаніи коихъ должны произхо- 
дитпь поставки, ГДѢ въ проіпчемъ противъ пре­
жняго не здѣлано, ни какихъ перемѣнъ.

П о д л и н н ы й  п о д п и с а л ъ :  
Генералъ-Интендантъ ій арміи, А рти л ле ­

р іи  Генералъ-Маіоръ Пироговъ.

O G Ł O S Z E N I E .

М . Szkłow  Czerwca і 4 dnia  і8з5 roku.
Z  woli J  W . Głównodowodzącego iszą armiją, Je­

nerał Intendent jey ninieyszćm ogłasza,iż na dosta n ę 
prowiantu  dla woysk tąy armii 1 przyłączonych der 
niey, naznaczają się targi w Izbach Skarbowych 
tycn  samych guberniy, gdzie woyska są rozłożone, a 
mianowicie: Woronezkiey, Tambowskiey , Ekate* 
rinosławskiey, Połtawskiey, Słobodzko-Ukrainskiey, 
Pskowskiey , Kurskiey . Orłowskiey , T u lsk ie j  i 
R iazańskiey, na potrzebę : od ł oktobra 182З dę 
x stycznia 1824 roku.

Term iny targów naznaczają się w ten sposob:
lgo Oddziału t a r g i , w dniach i 5, 16 i 18 au­

gusta; przetargi: w dniach 20, 21 i 22, augusta 
w  gubernijach: Woronezkiey,Tambowskiey, E« 
katermodawskiey , Połtawskiey, i SłobocLko- 
Ukrainskiey.

2go Oddziału targi, w dniach: 20, 21 i 2З t a ­
koż augus ta ; p rze ta rg i : w dniach 24, 25 i 
27 takoż augusta, w gubernijach: Pskowskiej, 
K u rsk ie y , Orłowskiej, T u l s k ie j , i Riazań* 
skiey.
Na te  terminy wzywają się życzący do targów 

z prawnemi ewikeyami, w proporcyi do miesię­
czn e j  dostawy żywności, na ten raz w piątey czę­
ści całego podradu, a  na zabezpieczenie zadatków 
osobno, prócz dostaw od zgromadzeń szlachec­
kich , k tóre  pozostają na samey ufności; wiado­
mości o potrzebnej ilości w kążdey gubernii, będą 
rozesłane do Izb Skarbowych w swoim czasie i 
publicznie w  nich odkryte, razem ze szeżegółowemi 
feondycyami i dalszemi praw idłam i, na osnowie 
k tórych  mają się odbywać dostawy, w których 
zresztą w  porównaniu z dawnieyszemi żadnych nie 
zrobiono odmian.

A uten tyk  podpisał:
Jenerał In tendent iszey armii, Jenerał-Major 

Artylleryi Pirohow.

Pozwolono drukować* Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi,
t
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W ilno dnia 4 Lipca Roku 182З v. s.
O ś w i a d c z e ń  ie .

i . Role u і 8 з5 mca maja 16 dnia  oświad­
czenie imieniem W J P .  Zofii z H a ik ó w  Zotę- 
dziowey Sędziney G rodzkiey  Z aw ileyak iey , pod 
assystencyą rodziców j  W  W . Józefa  i A n to n i­
ny z Kowarskich H&tkuw Podkom orzych  Po­
w ia tu  Z aw ieysk iego , przeciwko W  W . J JP P .  
Ignacem u Sędziemu Granicznem u Zawileyskie- 
mu oycu, S tanisław owi Sędziemu G rodzkiem u 
Zaw ileyskiem u synowi Żołędziom, ew ik torom  
i deb ito to tn , w rzeczy nasiępney. S tan isław  
Zołędź b. K ap itan  gwardyi konney woysk pol­
skich i Sędzia Grodzki Źawzieyski poymtijąc o- 
świadczającą się za zonę, w ziął razem  znacz­
ną  ruchomość, z kleynotow , pereł, srebra ; 
z ło ta  1 t.  d. io ,ood  z ło tych  polskich o- 
cenioną, a  nadto za summ ę exdotucyyną jako 
też  z daru  oyca J W .  Podkomorzego H ałk i  w y ­
n ik łą  w jednymże czasie to jest roku  1818 
oblig na summ ę ogólnie rubli  s rebrnych  
3,000 z podpisem J W .  Józefa H alki wówczas 
Chorążego Z aw ieysk iego , p ieczę ta rs tw a  J W W-. 
M ichała Zenowicza M arszałkow icza G uber-  
skiego Mińskiego i Fab iana  Sw iąteckiego S ę-  , 
dziego Granicznego GLiberskiego W ileńskiego 
upow ażniony o trzym ał,  z mass у jakiey w po- 
źnieyszych latach rubli  srebr. 182Ś ściągnął i 
odebrał, a udzielnie z przychylnego serca J W W .  
H a ik ó w  rodziców dobrodziejów, dla źałującey 
dellat. córki darow aną  tabakierę  z ło tą  z amelią 
w artośc i rub li  s rebrnych  90 koni troje wartości 
210 rub li  s rebrnych , dyw an  angielski wartości 
rubli s rebrnych  45 , płótna holenderskiego s z tu ­
kę  w artu jącą  rubli s reb rnych  56 , toż podobnie 
udz ia łem  dobrodzieystw a z possesyi a rendo- 
Wney fo lw arku  tychże rodziców J W W .  H a i ­
ków  O s tro w ia  rubli srebrnych  i 5o, a  osobno z 
zaw inien ia  Lćyboszyca  rodzicom źałującey r u ­
bli srebrnych  64  i jeszcze bez k w i tu  i k a r ­
teczki go tow em i rub li  srebrnych  i 5o, jakie 
dary od rodziców dla córki świadczone, obźa- 
łow any  Stan isław  Z ołędź  jako mąż do swojey 
ręk i  p rzy ją ł,  i to wszystko gdy s t r a c i ł ,  jak 
rów nie  całą ruchom ość, k leynoty , 'p e r ła ,  srebro 
i  złoto roz trw on ił ,  a  przez sposób postępow ania  
do rozłączenia  się oświadczają się zmusił, za 
ocaleniem więc swoich funduszów  żaląca się 
będąc, gdyby nikt, ani o pozostały w ręku  o b ­
wałowanych oblig J W W .  Podkom orzych Tlał­
k ów  rodziców  w roku  1818 wydany, w  żadne 
układy z nikim  wchodzić, ani ofiar dla córki 
rodzicielskich przyw łaszczać nie mogli, n in iey- 
sze czyni ostrzeżenie  , z tern oświadczeniem, 
że żałująca Zofia z H a łków  Żołędziowa, z m o­
cy sobie służących dowodów, drogą ustaw am i 
p rzepisaną, swójey należności ze wszelkich ob- 
ża łow anych Ignacego oyca i S tan is ław a syna 
Zołędziów  funduszów, a pryncypalnie  z m aję­
tności ich dziedziczney Podstarzynie  z w aney , 
w  powiecie Zaw ileyskim  G uberm i W ileńskiey 
położoney, ewikcyi u ległey poszukiwać n ieza- 
niedba, przez ninieysze oświadczenie zapow ia­
da. Zofia z H a ików  Żołędziow a Sędzina G ro d z ­
k a  Zawileyska.

Roi-u 1823 maja 17 dnia, takow e  oświad­
czenie R edakcya może umieścić do G aze t  K u ­
ry era  L itew skiego poświadczam. M ichał Sa­
w icki P rezyden t  Ziemski P o w ia tu  W ileńsk iego

W e z w a n i e :

1. Z e s tły  Józef W ładysława eyn Szadurski> 
SędJc  Ziem ski W ileński przed rokiem  1808, za  
młodości, ą wieku i nie przenikaniem następnych złych  
skutków. wdany w towarzystwo ładzi na los cudzey 
własności niebacznych, a bardziey własnych korzy- 
ści upatrujących, niemojąc jeszcze od oyca poetą- 
pionego w swoje władanie żadnego wydziału ma- 
jątku, przez prowadzenie życia marnoti awnego, u> 
mnogie kabaticzne popadł zawinienia; których za­
spokojeniem z początku takoż ju i  nieżyjący W* 
W ładysław Szadurshi b. Sędzia Ziemski W ileński 
oyciec z wrodzoney ku synowi miłości zaymując sięj, 
następnie za dostrzeleniem nad fo rtuną  obarczają­
cych synowskich ciężarów, w roku 1808 marca 5 
dnia w Aktach publicznych Ziem skich Ptu W ileń.
0 marnotrawienie i nisprzystoyne prowadzenie ż y ­
cia przeciw temuż synowi zapisał własne oiwiad- 
czenie. Z  kolei sam Aktor zeszły Józef Szadurski 
Sędtic o oszukanie i podeyście zatym  o uyrnoże- 
nie z wielorakich kabał cznych podstępów przez się 
wydany< h inskr^peyów  (prsy opisaniu powodów na­
stania onych) również w Aktach publicznych Grodz­
kich tegoż Płu W ileń. z wymienieniem imion i na­
zwisk osób do intryg na zgubę jego fortuny wcho­
dzących, urzędową wniósł prote&tacyą} w dalszym  
ciągu gdy niektórzy wierzyciele pom enionęgo Jó­
zefa Szadurskiego e x  titulo ub ąuinarii fori do ró-
1 tych mbselliów W . Anielę Szadurską Sędzinę Z iem ­
ską W ilcńiką nadożyw otniey possesyi dóbr zeszłe­
go W ładysław a Szadurskiego zostającą., powoływać 
rozpoczęli, w zamiarze uniknienia stąd ponoszą­
cych się kosztów, brat rodzony w yż pomienionego 
Jozefa Szadurskiego, W JP an  Kazimierz Szadurski 
Sędzic in post Leśniczy WiUńyki przez oświadcze­
nie roku 1822 stycznia 25 do A kt Sądu m m eysie­
go wniesione, schedę brata swojego zeszłego Józefa  
Szadurskiego jakaby się z ogulu oyczystego mająt­
ku wykazała, na sa ty fa kcyą  jego wierzycieli pod 
taxę i exdyw izyą  podał- Z e  skutków którego o- 
świadczema , Sąd Główny Litew. W ileński 2go De- 
part. dekretem tegoż roku 1822 góra i 3 dnia U- 
stanowionym,wyjąwszy ze wszystkich Subselliów wie­
dzione procedera, na jednoczasowe całey sprawy 
rozpoznanie do Sądu Ziem  kiego W ileń. dał remis- 
sę i walutę inskrypeyow rozważyć polecił. Z a  p rzy- 
padnieniern więc sprawy dekretem dnia 8 junii te- 
raźnieyszego 182З roku ustanowionym, Sąd Z iem ­
ski Ptu W ileń. na wszystkich kredytorach i preten- 
sorach do majątku zeszłego Józefa Szadurskiego Sę- 
dzica Ziem . Wileńskiego stosunki mieć mogących, 
stczególm ey z uwagi poleconego weyrżenia w wa­
lutę mskrypcyow wszystkich i wszelkich pod jakim ­
kolwiek zwaniem dokumentów, obligów, kart, listów, 
notacyow, b i t  żadnego wyłączenia pod dokladnemi 
regestrami, i nawzajem na W  W . Szadurskich do­
kumentów fundusz wyświecać zdolnych, dnia i 5 8bra 
roku bieżącego w K anctllaryi Aktowey Ziem . P tu  
W ileń, spełnić się powinną uznał, i persystencyą  
tych»* dokumentów czteroniedzielną zam ierzył, ko­
pia z spraw nawzajem m ędzy stawafącemi 1 me- 
stawającemi stronami przeinaczył, edyktalną Cyta- 
cyą po wszydkich kredytorów i pretensorów zeszłe­
go Józefa Scadurskieąo o szczególniey oświadcze­
niem one go dnia 2 góra 1810 roku w Aktach Grodz> 
kich Ptu W ileń. zapisanym , objętych, zadetermino- 
wał, i dalsze pierwszemu stopniowi właściwe po­
stanowienia załatwiwszy, octem stą  rozprawę w kc- 
dencyi januaryowey roku przyszłego  1824 sub a- 
firssione rei w Sądzie swym zapewnił, zęby więc 
wszystkich kredytorów i pretenoorów zeszłego Józe­
fa  ózadurskiego o podniesionym konkursie i tak o 
potrzebie dokumentów na zamierzony termin kom-  
portącyi, jako też stawania do oczewistey rozprawy 
dóyść mogła wiadomość, przez ninisyszą trzykrotną  
do Gazet Kuryera Litewsk. podającą się awizacyą  
wszystkie intereseowane strony wzywa i ku łącze­
niu się do następney cczewistsy rozprawy pod u-



O  s w\i ą d c  ż e n i  ęl
2 E x c e rp t  oświadczenia z p ro to k u ła  po­

tocznego Sądu Grodzkiego F tu  Upitskiego w  
dacie ponizszey zapisanego e t  eorundem  pod 
pieczęcią urzędow ą tegoż Sądu stronie r e k w i-  
ru jącey  jest wydań.

T ysiąc  ośmset dwudziestego trzeciego jurni 
szesnastego dnia. P rzed  ak tam i Grodz. P tu  
U pit. zna jdu jąc  się obecnie W J P .  Ferdynand  
ЛІеху Staniewicz b. Assesor. S. N. Z. P tii  
Upitskiego czynił oświadczenie n a s tę p n e : w 
Gazecie K u ry  era  L itew sk iego  w N um erze 
siedmdziesiątym tego ro k u  odczytał żałujący 
zaniesione przez  W . Józefa Staniewicza od- 
Stawnego woysk ross. M ajora i kaw alera , orał;
b. S p raw m k a  P tu  W iłkom ierskiegb oświad­
czenie w  słow ach, zrzekających się opieki nad 
m ele tm em i Staniew iczam i, i że cały fundusz 
po zeszłym oycu b ra t  F e rdynand  Ałexy S tan ie ­
wicz b. Assesor S. N. Z. Upit. zagarnął, oraz 
aby w następności do odpowiedzi pociągrim- 
nym  n ie ly ł  i w dalszych szczegółach 9 naćo 
do odpowiedzi widzę się bydź obowiązanym: 
oyciec nasz F e rdynand  T adeusz  Staniewicz Sę­
dzia Ziem. Upit. m ajątek  przez się nabyty  t e ­
s tam en tow ą  praw ną  d y spozyc ją  w roku  
1817 febr u ar у i dz iew iątego dnia do dz ie ­
dzictw a samojednego F e rdynanda  Alexego S ta ­
niew icza  b. Assesora S. N .,Z iem . Upit. z a p i­
sał, a dia dzieci i żony p o w tó rn e j  Bogum iły  
z K ordzikow skich  S tanie  w ieżo w e j,  czerw onych 
z ło tych  dziesięć tysięcy trzy s ta  dwadzieścia 
p rzeznaczy ł i na m ają tku  B irźe łach  oparł. I n ­
te res  ten  porządkiem  przez Jozefa S tan iew i­
cza w  im ieniu  w łasnem  i jako opiekuna ró -  
źnem i kolejami zaprow adzony, przeszedł przez 
rozw iązan ie  Sądu GL L i t .  W ileń . drugiego 
ciągłego D epa r tam en tu ;  co żałującego w s trzy ­
m uje od układu w ninieyszem oświadczeniu 
rzeczy  już dobrze  w ia d o m e j ,  P ra w d a  jest 
p ierw szą  cnotą, p raw da  u  powszechności w  
szacunku b ę d ą c a , pow inna bydź nieodstępną 
w e  wszystkich  pos tępow aniach  człowieka, 
naukę  i moralność posiadającego, k tokolw iek od­
dalonym  jest od n ie y ,  kto rządzi się w ed le  
ochoty jakiegoś urojenia, ten  gwałci oną, tem  
sam em  staje się w ystępnym  , a  bez z a ru m ie ­
n ienia  w ścisłem rozw ażen iu  swoich p o s tę ­
pow ań, jeżeli jest zdolnym p rz e j rz e ć  się niem o­
ce. Gdyby żałujący bez praw nego dokum en­
t u  poważył się zagarnąć zostawiony przez c y ­
ca m ajątek, i gdyby za tym że dokum entem  w y­
p ie ra ł  dla każdego z rodzeństw a przeznaczoną 
sum m ę, m iałby p raw o obźałny Józef  Staniewicz 
zastosować do żałującego to  samo, na co p rzeż 
swoje oświadczenie zasługuje. Ź rzekam e się 
Opieki dla niele tn ich  rów nież  pochwały  z je ­
dnać nie powinno, albowiem to tylko do p ro ­
jek tów  obźałowanego posługuje, a uwolnić go 
od obowiązku przeczy praw o, i dek re tem  Są­
d u  GL włożonego oraz exekwowanego nie zdo­
ła ,  wszystko to  co obżałowany Józef S tanie 
w icz wypisuje, aby żadnego na kimkolwiek nie 
czyniło  w rażenia , uznałem  za potrzebę n in ie j ­
sze w zajem ne zapisać oświadczenie. (W  pro -  
toku le  podpisano) Ferdynand  Аіеху S tan ie ­
wicz b. Assesor Sądu Niż. Ziem. Upit.

Zgodno г p ro toko łem  poświadczam. P i ­
sarz G rodzki Upit. A ntoni O lechnowicz.

Ze wphjo d rukow ać  poświadczam  P isarz  
Grodz. Upit. A. Olechnowicz.

2, Oświadczenie im ieniem  StanisMwa D m u -  
chowskiego Assesora Sadu Niż. Ziem. P u i  Za w. 
i Xśędza F e h x a  Krzyżanow skiego K anonika  
K aied ry  K am ien ieck ie j  przeciw ko Frarn  i zko- 
wi Jakiibieńskiemu b« rządcy folwarku M ęcze-  
n ią t w M ińskie j Gubei mi położonego z n a s tę ­
pnego zapisuje się zdarzenia: obżałny Jakubifeń- 
ski w planach niejakoweyści ko rzyśc i ,  a nie- 
spracowany w układaniu  coraz nowszych pro­
jektów , nie mając c z jm  się zając, urhyśiił sobie 
^artaszać p foceśśa , i w one w trącać niebyłe 
rzeczy, a  mianowicie żairtiieściwśży w Ziem. YVi- 
Ifeń. oświadczenie pod, da tą  maja 17 t e r a ź n ie j ­
szego roku, zapowiada o niejakowey u/.urpacyi 
dla siebie dope łn ione j,  oraż ostrzega, aby nie 
wchodzić w  żadne układy z żałującymi o fol 
w ark  Szpaki, ponieważ do ż a łcy th  ma p re ten-  
syąj a przecie phsepomniał na podział m ająt­
ku  Sperśzcżyzny przez kom prom is nastały, m ię ­
dzy k to rem i na Szpakach dekre t  tćgoż kortipro- 
missu dusz m ęzkich ośm i żeńskich cz te ry ,  do 
pozysku Dmu< howskiemu wolność nadał a że 
tenże Jakubieński różnem i datam i nabrawszy u 
Aiędza Krzyżanow skiego zł. q,o3 i nie opłacił, 
w idząc załćy, że Jakubieński za złe sp raw o­
w anie  Obowiązku ztrącony % M ęczeniąt przy 
by wszy do Szpaków , t rw oni wszelki dobytek, 
r u jn u je  g o sp o d a rk ę , rozpędza  ludzi; jęli się 
pierwszy do Odzysku dusz 12, późn ie jszy  do 
dopomniku pieniędzy, a  tak za le j  K rzy żan ó w  
ski tirzędownie zajął S z p a k i , a Łhnuchó wski 
m e widząc dalszego fundnszts. prosił i prosi u 
Sądu Z iem .Z aw il .  udzielenia remisśy do exdy- 
WiZyi m ają tku  Szpaków, te  w ięc fałszy wie Ja- 
kiibieńskiego W ykrywszy m niem ania , nim z u ­
pełn ie  p rzez próćess za ła tw ią  k westy ą, ni niey- 
szyńi naysolenniey oświadczeniem la k u b ie ń s k ie - 
gó obzalają. T ak o w e  oświadczenie prosząc z a ­
świadczenia wolności podania do G a z e t  K l i ry e -  
ra  L itew skiego w imieniu własny"in 1 X  K r z y ­
żanowskiego z mocy pOruczenia pbćlpisuję. S t a ­
nisław Drnuchowski, '

R oku  182З miesiąca jutiii 22  dnia, p rzed  
Sądem G rodzkim  P tu  W ileńskiego stanąwszy 
obecnie W J P a n  Michał Tynkhanz. R egen t  Ż iem - 
ski Zawileyski, n in ie jsze  oświadczenie do pro- 
to k u łu  wpisać podał i w tym że p ro tokule  w ła ­
sny podpisał ręką. P rezy d en t  Adam Danksza. 
K aro l Rom anowicz Sędzia G. P. W  Sędzia 
Antoni Pom arnacki.  Piegent K a z im ie rz  D a -  
uksza:

R oku  182З jlinii 26 dnia takow e  ośw iad­
czenie R ed a k c ja  K u ry  era  L itew skiego do G a -  1 
ze t  umieścić może. A ntoni P om arnack i  Sę­
dzia G rodz . W ileń .

W ezw anie sukcessnrów.
2. Pod panowaniem  Nay jaśniejszego Im ­

p era to ra  Jegomości A L E X A N D K A  pierwszego 
Samowładnącego Całą Rossyą wypis z Z u rn a łu  
P iń sk ie j  Dw orzańskiey Opieki z a p ad łe j  na 
proźbę Xięży Bazylianów Leszczyńskich w d a ­
cie pon iże j  w y ra ż o n e j  rez o lu c j i ,  -na rekw izy- 
cyą strony pod pieczęcią u rzędow ą  roku  182З 
m arca  < 6 dnia wydany.

R oku  1822 miesiąca. N nw em bra  29 dnia.
Do P iń sk ie j  D w orzańskiey  Opieki w p o d a n e j  
prozbie  V \JPan  Franciszek , K arpow icz  pleni 
po ten t w imieniu J W .  Cezarego K am ień  kiego 
O pa ta  Xięży Bazylianów Leszczyńskich  w y ra ­
żając. że po zeszłym ś. p. Paschazym  L e s z y ó -  I



sltim Opacie  Leszczyńskim pozostały nie k tó re  
rzeczy, z jakowych t rzy  części po zaspokoje­
niu długów nieboszczyka do sukcessorów jego, 
a czw arta  do K lasztoru  mocą konstytucyi 1768 
roku pod ty tu łem  o n e oddaleniu dóbr Z iem ­
skich od S tanu  świeckiego , należeć powinna, 
i źe w'raz po śmierci X<ędża O pa ta  Leszy śli­
skiego, K lasz to r  Bazylianów Leszczyńskich t r z y ­
krotnie przez Gazety K u ry e ra  L itew skiego w z y ­
wając s u k c e s o ró w ,  nie mógł doczekać . się dla 
osiągnienia sukcessyi źadnćy z nich osoby; a 
tynicząserti pozostałe po nieboszczyku O pacie  
suknie, bielizna, fu tra  zepsuć się mogą, prosił 
więc, izby Dworzańska Pińska Opieka, te  wszy­
stkie rzeczy, k tóre  zepsuciu uledz mogą, m ia ­
nowicie: > tik nie, futra, pościel i bieliznę, rów nie  
też konie, k tóre  coraz będąc starszemi na isto- 
tney swey cenie tracą, przez publiczną licy ta ­
c j ą  sprzedała i zebrane ż w yprzedanych  rz e ­
czy pieniądze, tym czasow ie pod rew ers  do ja­
wienia się sukcessorów Zeszłego O p a ta  L e -  

jszyńskiegcy Klasztorowi Bazylianów Leszczyń­
skich oddała, P ińska  za tym  D w orzańska  O p ie ­
ka, stosownie do takow ey proźby na słuszności 
op irtey . postanowiła jeszcze raz przez G aze tę  
K u ry e ra  L itew skiego trzy  krotnie ogłosić, o z e j ­
ściu z  tego ,św i* ta  Paschazego Leszyńskiego 
O p a ta  Bazylianów Leszczyńskich, wzywając: 
iżby jego najbliżsi siikcessorowie, czy to  w m ęz-  
kiey czyli żeńsk ie j  płci, z p raw nem i dowodami 
nieodmiennie na dzień 10 augusta  182З rokń 
sami osobiście lub przez um ocow anych praw nie  
do Pińska jawili się; w przypadku zaś jeśliby 
n ik t  z sukcessorów na wyż pom ieniony te rm in  
nie przybył, źe ruchomość wszelka po niebo­
szczyku Opacie Leszyńskim  w K lasz to rze  ^Ba­
zylianów Leszczyńskich pozostała, Wraz po 
zgonie jego spisana, będzie przez publiczną łi- 
cy tacyą  przy Dworzaiiskiey Opiece sprzedana, 
zawiadamia, się. Z  urn  a ł podpisali M arcin  H r a ­
bia Krasicki Chorąży Pow iatu  P ińskiego obo­
w iązek  M arszałka IpowiatoWego spełniający. 
W ik to r  O rd a  Sędzia Ziemski P o w ia tu  P ińsk ie ­
go. Antoni K raszew ski Podsędek Ziemski P o ­
w iatu  Pińskiego. S tan is ław  Świeży liski P .Z  PP .

Zgodnie z Z u rna łem  Jan flodcewicz P ło t­
nicki R egent Ziemski P tu  Pińsk.

R oku  182З junii i 4 dnia takow y  e x tra k t  
rezolncyi P iń s k ie j  D w orzańskiey  Opieki w o l­
no podać do Gazety K u ry e ra  L itew skiego świad^ 
czę. Adarrt T uka lsk i  N ielubowicz Podsędek  

, Z iem. Piński.

3 . W  roku te ra ź n ie jsz y m  1820 dnia  18 
junii z pół dnia zbiegł z m ajątku M ostw ili-  
szek W . K aro la  M usiewicza Sędzięgo Z iem ­
skiego Pow iatu  Oszmiańskiego włościanin pod­
dany T adeusz  Gsruć pi wowar, bez naym niey- 
szey1̂ o k a z j i ,  k tórego przym io ty  są następne: 
urody sporey, w korpusie cięklawo pleczysty, 
lat 26 mający, tw a rz y  okrągławey t rochę  niby 
o sp o w a te j ,  nosa dobrze zadartego, oczu i w ło ­
sów ciemnych, k ró tko  ostrzy żony, w  mowie z 
ru sk ą  chłopską miesza polszczyznę, i w doł na 
ziemię często pa trzy , ma na sobie su rd u t  gra-, 
na tow y suk ienny  wynoszony bez rozkroju  z ty ­
łu ,  m aytki i kamizelkę tegoż koloru , i sukna, 
oraz chustkę na szyi grana tow ą ordynaryyną  
w  cynki, czapkę suk ienną z bryle jp , osobno 

| kaszkie t cy ra tow y  czarny podszyty żó łtą  skur-

ką* na którey litery G. P.. także zabrał fuzyą,
w ęzeł z bielizną i ruchomością. K tohy  dosta­
wił takoWego zbiega do mieysc jak ie jko lw iek  
władzy p o l ic y jn e j ,  lub właścicielowi, mimo n a j ­
większą wdzięczność, odbierze  w nagrodę r u ­
bli srebrem  i 5 . P isano 182З r. jun ii  a<t Mo« 
Stwihszki.

P rzeda l towarów skonfiskowanych.
5 Od W ileńskiej Składowej Tamoźni niniey- 

śźem ogłasza s*ę, iż w niey we trzech  terminach, 
a mianowicie dnia 5o junii, 2go i ostatecznie dnia 
5go następującego miesiąca hpca przedawać się 
będą z publicznego targu z rana o godzinie gtey 
r .zcy  wymienione to w a ry :  nankmu różnokoloro­
wego 5 sztuki, 2 półsztuczki i i4 resztek; płótna 
farbowanego w pasy 3 trąbki 6 resztek; bawełni- 
e y  1 resztka, kitayki 7 sztuk, perkalu 4 sztuki, 4 
resztki, chustek bawełnicznych z kUorowemi wzo­
rami 5o sztuk , bawełmczney materyi 1 sztuka, 
2 kawałki, półkartunu 8 odrzynków, półbaw ełnicy 
z kolorowemi tfcauemi wzorami 1 resztka , b ałey 
flanelli 2 reszty, kalenkuru farbo w anego 1 sztuka, 
8 resz tek ,  3 chifstki tv f ty k o w e , saleretocznego 
płótna 3 reszty, pończoch wełnianych 7 par, chu­
stek do kieszeni 21 sztuka, białey kisiel 1 arszyn, 
czerwonego demikatonu 2 reszty, kartunu 2 pół- 
Sztuki, 11 resztek, wstążek jedwabnych 16 sz tu ­
czek, 4g resztek, żydowskich krużow 12 sztuk, 
śztafmic bąwełmcznych 1 tuzin. Dnia 27 junii 
i 823 roku. Zarządzający fon Smitten.

W e z w a n i e .
5, N iżey podpisany w imieniu i  za plenipo- 

tencią W . JPana Jana Romańskiego M ujora  
woysk Pols. i Kawalera poniz*ze zapisuję oświa• 
czenie wespół z wezwaniem prttensorow interesowa­
nych  , jak następuje: Ponieważ W  M ajor R o­
mański nabył wiecznością Aptekę Brzeską z do­
mem i  wszystkiemi do niey przynęt żnościami w  
mieście P . Brześciu L i t . , w Gubernu Credzie ń- 
skiey , od W. JPana Stanisława Sienickiego 
pierw stey klaeśy medyka , /ecs, że jeęt rzeczą pe­
wną , iż massa długów na tym że domie i Aptece 
opartych jest znaczną , przeto w imieniu tegoż W . R o- 
mańskiegó upraszam wszystkich prttensorow , ma* 
jących  jakiekolwiek bądź pretensie do W. Sie­
nickiego , aby raczyli objawić o n e , albo W. JP. 
Podgurskiemu Regentowi w Brześciu mieszkają­
cemu , albo niżey podpisanemu każdego czasu 
do terminu i 5 ju lii r. b. dla robienia oslatectnych  
układów , w przeciwnem zdarzen iu , ktoby sam% 
albo przez plenipotentów swoich nie objawił pre­
tensje  ; sobie winę przypisać będzie powinien , je­
śliby stąd wynikły niekorzystne skutki. W  Switło- 
czy dnia 13 jun ii j 823 roku. K rzyszto f Popen- 
gutt Doktor M edyc.

Roku  182З, junii i 4 dnia przed Sądem Z iem ­
skim W ołkowyskim i nami niżey podpisanemi 
U rzędnikam i, stanąwszy osobiście W  Ignacy Ka­
lenkiewicz Sekretarz Szlachecki i  A dw tkat Subse- 
liow W ołkowyskich , takowe oświadczenie z głosu 
do akt p o d a ł , przyjęliśmy.

Jerzy  OUndtki P. Z . PP., Józef Kalenkiewicz 
Pisarz , Z.PP. W m . Korzeniewski Pisarz Grodz Pf oł.

Ze jest w Aktach świadczę Józef Kotkowski 
Regent Z iem . W  elkowy ski.

Sąd Ziemski fPołkowyski zaśw iadcza , że  
takowe oświadczenie może bydż w Gazetach Ku­
ryera Litewskiego umieszczone. Jerzy O lendtki 
P .Z . PP. , Józef Kalenkiewicz Pisarz Z .  fP in . 
Korzeniewski P isarz Gród. PPoł.

3 . N iżey  podpisany nabywszy wiecznością
majętność kPierdomicze , w powiecie W  elkowy skimf 
w Guberąii G rodneńskiey , w parafii porozowskiey 
poi żoną. od JPP. kPohryana Bułharyna Cho­
rąży ca Pltu W elkowy skiego za prawem wieczysto- 
przedażnym  w roku idącym  182З w miesiącu m a­
ju  11 dnia sportądznnem , a tegoż roku miesiąca 
i dnia w Aktach Ziem skich Pttu W ołkowyskiego



p r tftn a n ć m , zawiadamia wszystkich interesowa­
nych , lub mających pretensye do dawnieyszego dzie- 
dtica JW . W aleryana Bułharyna Chorąiyca , aby 
raczyli okazać onych legalność niżey podpisanemu 
w przeciągu czasu od daity tu wyrażoneу  aż do i 
miesiąca marca roku przyszłego  182^ w mieście 
Ptuicm W ołkowysku dla ostatecznego układu. /»- 
śliby zaś kto w zamierzonym czasie pretensy 1 swo- 
jey  nie objawił, sobie a me mnie podpisanemu ni- 
£ey winę przypisze. Datt w Swisłocty і 8й5 roku 
1 junii• Ignacy Nesterowicz.

Roku  182З miesiąca junii 28 dnia  , przed A- 
ktom i 1 i JPfta Wileńskiego'^ siewając
osobiście W JP an  Jan K anty Krusiński Adwokat 
Subsell. W ileń . , ninieysze wezwanie wpisać db 
A kt podał. Przyjąłem  Regent Kazimierz Dauksza.

Takowe wezwanie Redak-cyą może do druku 
przyjąć  , Prezydent Grodz. W ileń. Adam Dauksza.

2. Oświadczenie imieniem J W . Benedykta 
Hrabi Mory konie go M arszałka b. Ptu Zawile у  skie- 
go z następnych zanosi się pobudek: Dwortańska 
Ptu Zawileyskiego Opieka pretensyą W . Barona 
Franka rub. ar. 1727 kop. 4o postanowiła zyskać 
z  dóbr J W . Hrabi M>r у konie go Seręczan w pcie 
Z aw ieyskim  położonych, a dla rychłego potnie nio- 
ney summy wybrania, i na rzecz W . Franka zali­
czenia wypuszczenie tychże dóbr Seręczan w aren­
dę precz Gazetę Kury er a Lite w, w Nrach Uprze­
dnich licytacyą ogłosiła. Rządzący Senat domie­
rzając sprawiedliwość, Ukazem swoim w roku te- 
ra im eyszym  і 8г5 junii 12 dnia datowanym , a w 
dm u  19 tegoż miesiąca do Rządu Guber. Litew. 
W ileń. dostłym , względnie przedstawionych ze stro­
ny  J W . Hrabi Mor r kaniego okoliczności Kommis- 
eyą Sledztwienną przeznaczając , utyskiwanie wy- 
łe y  pomienioney summy w strzym ał; a  tym  sii- 
m ym  przez takowe postanowienie od licytacyi na 
arendę za stosunki J W . Franka dobra Seręczany 
uw o ln ił; ażeby przeto nikt w żadne układy {rum 
finalne nie nastąpi rozwiązanie) o pomienioną pre­
tensyą nie wchodził, ninieysze zapisuje oświadcze­
nie. D at 1Я2З junii 3o dnia.

Takowe oświadczenie z mocy plehipotencyi 
podpisał. Romuald Dowoyna Adwokat Sub. W ileń.

Roku 1826 mca junii 3o dnia, przed Sądem 
Crodz. Ptu W ileń. stawając obecnie Adwokat Sub­
sell. Ptu W ileń. W JP an Romuald Dowoyna tako­
we oświadczenie do Akt podał, przyjęliśm y. Pre­
zydent A la m  Oauksza. Sędzia Antoni Pom am ac- 
ki. Pisarz Naborowaki. Jó ze f Bohuśz Regent 
Grodz. Ptu W ileń.

i 823 junii 3o dnia , takowe oświadczenie mo­
że bydż umieszczonym w Khryerze Litewskim wetem  
urząd Grodz. Ptu 'W ile A. poświadcza. Prezydent 
Grodz. W ileń. Adam Dauksza. Sędzia Ahtoni Po- 
marnacki. Pisarz Naborowski. Jó ze f Bohusz Regent.

Optyczne instrumenta.
Z  powoda nowo odki: у tego wynalazku . op­

tycznego narzędzia zwanego Iloleideskop, zawie* 
rającego w sobie razem trzy  sztuki; poczytuję so­
bie za obowiązek donieść szanowńey Publiczności 
o  tym  to godnym zalety nowo wynalezionym na­
rzędziu; ktoby sobie życzył może je nabydź za 
naytłusznieyszą cenę. Przytem, winienem zawia­
domić tęż prześwietną Publiczność, iż zbieg oko­
liczności medozwala mi długiego pobytu w tem 
mieście, przeto życzący sobie czego nabydź, lub 
też  mający zamiar jakowe zepsute szklą lub na­
rzędzia optyczne, dadź do naprawy; zechcą nieo- 
późniać się z swoim przedsięwzięciem;za dokładność 
napraw y za naymiernieyszą nagrodę niżey podpi­
sany, uręczam. Mieszkam w temże domie Kuntza 
naprzeciw Hauptwachu.

Konrad Regensburger, optyk z Bamberga.

2. E x c e rp t  z p ro toku łu  potocznego Z iem ­
skiego P o w ia tu  Mińskiego w dacie poniźey w y-  
rażającey  się zapisanego oświadczenia pod p ie­
częcią u rzędow ą Ziem ską P o w ia tu  Mińskiego 
tegoż czasu s tronie  potrzebującey jest wydań.

R oku 1В2З miesiąca junii | i 6 ” dnia. -Na 
Urzędzie JE G O  IM P E R A T O R  SK IE Y  M OŚCI 
Ziem skim  P ow ia tu  Mińskiego czynię oświad­
czenie imieniem  W J. Pan i K aro liny  K a łęczyń-  
skiey z następnćy  okoliczności: Stanisław K a-  
łęczyński zawierając  zw iązki małżeńskie z o- 
świadczającą się i Wziąwszy po niey posag i 
znaczną w y p r a w ę , dokum entem  reforrttacyy- 
nym  i 795 decem bra 5 o dnia w ydanym , a w 
ro k u  i o g 5, ap ry la  1 dnia, przed A k tam i W o ­
jew ództw a Nowogrodzkiego p rzyznanym , na 
Wszelkim swoim m ają tku  wniosek takow y  z r e ­
fo rm ą Opisał i zabezpieczył, lecz gdy w kolei 
dalszego życia nie tylko funduszu nie zgroma-* 
dził ale na Wet Whiosek oświadczające} się s tra ­
cił, i ostaw ił zonę w raz  z dziećmi bez ńay -  
m niejszego sposobu, p rze to  żałująca po śm ier-  
cijjmęza w rek u  1818 ap ry la  4 dnia przez U- 
proszonego W J .  P a n a  T adeusza  Szyr.kiewicza 
W celu zaw iadom ienia  kredy to rów  zeszłego mę­
ża uczyniła! w  A ktach  Ziemskich M ińskich o- 
świadczenie, iź ś/ф. S tan isław  Kałęczyń*ki, ża­
dnego m ają tku  nie zostaw ił, źe szczupła ruchd -  
łność {jest jey własnością; a w ydzielona scheda 
z exdy wizy i K o b ry  ńskiey, skutkiem  daru  zesz­
łego Mikołaja B ereśn iew ieża  na odpowiedź jey 
wniosku nie wystarcza; mim o tb jednak, gdy 
dochodzi do wiadomości źałująćey, iż n iektó­
rzy  z kredy to rów  zeszłego męża, obligi im w y ­
dane, przekazu ją  innym  osobom, przeto  widzi 
się bydż przym uszoną ośtrzedz ninieyszym ma- 
riifeśteih, źe jak do źadńego oblign zeszłego sw o­
jego m ęża nie pisała się, i o zaciąganiu d ługów 
m e wiedziała, tak  z  w łasnego funduszu odpo­
wiadać za nic nie jest obowiązaną, i że ktoby- 
kolwiek chcąc rościć p retensye  do szczupłego 
żahijącey m ajątku, nabywa; czy to  obligi, c zy  
to  rachunki, lub jakiekolwiek skryp ta  przez 
samo jednego zeszłego S tanisław a K a łęczy ń sk ie -  
go wydane, źe takow ych  pod żadnym ty tu łem  
n ieprzyym ie , ani w yp ła ty  onych zaręcza, i w  
tym  celu ninieysze oświadczenie, dla um ieszcze­
nia w  G aze tach  K u ry e ra  L itew skiego  w Aktach 
Ziemskich P o w ia tu  Mińskiego zapisuję. U  t e ­
go oświadczenia podpis takowy: w im ieniu  m a t ­
ki mojey R aym ond Kałęczyński.

W olno  d rukow ać poświadczam. R udo lf  
Piszczałło  Sędzia Z iem . Miński.

Zgodno z p ro toku łem  b e o n a rd  B ar to sze ­
wicz Zienio P t u  Miń. R egen t.

Sąd E xdyw iżorski.
i  Sąd Ratuszow y miasta wolnego Szadówa a 

razem Taxatorsko E xd yw ito rsk i wszelk ego m a ją t­
ku mieszczan M ateusza i Ju lianny z Antonowiczów  
Lawdańskićh , po ufundowaniu swey fu ry td y kc y i  
w mieście Szadowie i po załatwieniu wszelkich kro­
ków pierwszemu zjazdowi właściwych ostatecznie 
pod rozbior sprawę dnia  1 sierpnia idącego 182З 
toku przyjąć , a dnia  8 tegoż mca zayść mogący 
wyrok ogłosić postanowiły gdyby Więc wszyscy kre- 
dytorowie i pretensórowie rzeczonych Lawdańsk ch 
do rozprawy przed dniem  1 sierpnia staw ali, gdyż w 
przeciwnym  razie amissya na onych zapisaną zo­
stanie , w tym  Celu trzykrotna w gazecie Kuryera  
Litewskiego Zanosi się awizacya. D at w Szadowie 
roku 182З mca czerwca 26 d. W incen ty  S z ta rym ki  
R a d n y  i E x d .

Kurs wileński na assygnaty od dnia 3 julii 
rubel srebrny 3 rub. 78,5 kop., czerwony złoty no­
w y r. 11 kop. 72, s tary r. i i  kop. 53, imperyał r. 36
kop. yof.


